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c , do biura 
szy no kopercie: P ren vm era cy jn e CZAS kupna, dzierżaw itp.

T v  (Rozka% ną iw yis*y. •• R/teci • -X«>we trudy, nowe przed
W44mi CZvnv I l i  •

. * V .  Z,em> aa l)0,li0C sprzymierzeń-
łl < S uśmierzenia (ego samego buntu, który 

s umionj przez was przed 18ta laty w Polsce, 
w szczał' się na nowo w Węgrzech. Przy p o -  

c\ Koga. okażecie się lakierni prawowierne- 
mi bojownikami, jakiemi K o s y a n i e  zawsze i 

wszędzie byli: straszueiui dla nieprzyjaciół 
wszystkiego co jest świętem, wspanialomyślne- 
m) dla mieszkańców spokojnych. Oto, czego od 
was oczekuje wasz monarcha i wasza święta 

osya. Naprzód dzieci, za naszym W arsza­
wskim bohaterem, po nowa sławę! Z  nami Bóg!

W arszawa d. Igo czerwca 1S49 r.
Na oryginale własna Jego Cesarskiej Mości 

l-ęka p o d p i s a n o :  „

NI S  I lU  V.
) \ (  W iedeń 89  czerwca. K u p c y  którzy 

z wielką trudnością z Sztulweissenburga przy­
byli, i 18go to miasto opuścili, opowiadaja, że 
wielkie oddziały pospolitego ruszenia tam jirzy- 
były, które formować mają trzy nowe pułki. 
Komitat len podzielonym został na trzy wojsko- 
"  e dystrykta. w których wielkie zasoby wszel­
kiego rodzaju składają się: w całym komitacie 
jest niepospolity ruch w obrotach wojennych; 
każden bez różnicy od 17—4 0  Jat pod broń 
stawiać się musi; na czele tego pospolitego ru­
szenia i komisarzem wojennym całego komitatu 
Stulweissenburgskiego, ma być jakiś Piwo­
warski.

Perczel chce złożyć komendę i dymisją s w ó j  t 
miał już przesłać do ministeryum wojny.

Wiadomości miejscowe są następujące: Dziś 
nadeszła wiadomość, że Kaab po <>lgfodzinnej 
walce zdobytym został. Bawarski minister Pfor- 
dten przyjechawszy do W iednia, aby gabinet 
austryacki nakłonił do przystąpienia na utwo­
rzenie niemieckiej Izby ( Vnlkshaus), niedopiąw- 
szy swego zamiar., odjechał do Berlina, a jak 
wiemy od osób będących z „im w ścisłej sty-

P r z y j in u  ją  s ię
o g ł o s z e n i a ,  rozprawy, o d e zw y - w s z e lk ie g o  ro d za ju .
DONIESIENIA literackie, k s t e g a r s k i e .  handlowe, n r z e m i  ałowe 

rolnicze itp.
1'WIADOMIKMA tyczące się sprzedaży 

Z a o p i a t  ą
od miejsca jakieby wiersz druku gam oniem  z a ją ł « groszv 

(3  kr. m. k .) za raz jeden, pow tórzone ioserata no * grosav 
(2  kr. m. k. ) *

L i s t y
nie frankow ane nie p rzy jm u ją  się . wyjąwszy od sta łych  

hub znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Krzygody w Kalifornii,
r ( , «9 dalgay.)

Miuąwszi s ian ia -F * . s to lic e  Nm ..„ ..„  w . . .~ * '• OWefeo- nechiku. zosln |i*
jeszcze do przebycia około trzydziestu riiil przez góry S ie rra - 
Mądre, ażeby dostać sic do Kalifornii. Niezmierna p łaszczy­
zna skropiona rzeką Czerwoną, rozpościera si? „ podnóża 
S ierra-M adre . i dzieli część wschodnią Kalifornii od krain 
złotonośnych, a tak zwanych Dorados. Płaszczy*,,* Ul . 
znacznie podnosi się ku półnoen-zachodow i, pnezóm i worze 
p łaską wyżnie, zwaną W ielki-K ocieł; mającą średnicy około 
pięć—set mil i wyniesioną nad powierzchnię morza p ięć-ty- 
sięcy stóp. Grunt jej nierówny, raz pagórkowaty, znowu 
przerżnięty ja ram i, pomieszany z obszarami piasku i kaw a­
łami urodzajnej ziemi, nadaje tej okolicy wyraz urozmaicony 
krajów górzystych. Jezioru W ielkiego-K otła są ściekowis- 
kiein wielu izek, które, rzecz osobliwa nigdzie nieprzekro- 
ezy ty łańcucha gó r, ażeby stoczyć się w ocean. Na pogra- 

iczu zachodniem t ej wyżni (plateau) łańcuch gór śnieżnych 
(.S ierra-N evada) zalega białym  swym grzbietem. U stóp

g6r otwiera, s!? w? "ó z . przerzynający się w zakrętach 
przez niebotyczne sk a ły ; zowie się on przesmykiem emi­
grantów . i jes t naturalnem przejściem miedzy W ielkim-Kot- 

' b°sate,ni równinami skropionemi przez Satt-Joakimo 
ment0‘ Przebywszy ten wąw óz, dostajesz się nako-

f /n o śc i. z jiajwiokszein uicukontcntowtniiem. —- 
W edług pomyślnych wiadomości dochodzących 
nas /. teatru wojny, politycy nasi z pewnością 
chcą wiedzieć, że stan oblężenia tutejszy wkrót­
ce zniesionym będzie, co toz powszechnie tutaj 
wierzy się: my zaś o tein wątpimy, gdyż z pe­
wnego źródła wiemy, że ieldzni. Welden prze­
znaczonym jest znowu ua gubernatora miasta 
W i.ednia. skoro tylko stan zdrowia jego mu na 
to pozwoli. Dnia 8<igo przyprowadzono tu I 50  
pojmanych Węgrów, których \ .  P. udając się 
do Altenburga w Jagerzeile spotkał.

W iedeu 89  czewca. ( Z  teatru loojny.) Po­
łączone siły austryackiego i rossyjskiego woj­
ska które miały ouegdaj uderzyć na Kaab, sk ła­
dają się z pierwszego i trzeciego korpusu armii 
i z 1 6 -tysiącznej dywizyi rossyjskiej jenerała 
Paniutyna, razem około 65,(KM) ludzi. Z  tych 
30,(MK) uderzy na Kaab z frontu od Hochstrass. 
85 ,0 0 0  z boku od Leyden i Enese a 10 ,000  
od małej Scbiitt. \ .  cesarz będzie pierwszym 
korpusem osobiście dowodził. Skoro tylko Kaab 
będzie wzięte rzucony zostanie most na Dunaju 
pod (lyóngó. aby znów działać można a c.heral 
po obu brzegach jednocześnie, a zarazem spie­
sznie wzmocnię drugi korpus armii który teraz 
sam jeden utrzymuje linią Waagu na bardzo 
znacznej przestrzeni. Część korpusu Górgeya 
miała się zebrać pod Freistadl skąd chce jak 
się zdaje zagrażać twierdzy Leopoldstadt. Lecz 
to miejsce tak jest „prowiantowane, że długi 
czas trzymać się może. Tenże oddział powstań­
ców dąży do połączenia się z korpusem Dem­
bińskiego. Inna część wojska (lorgeya cofnę­
ła  się jak wiadomo ku Kumaniu skąd na stat­
kach odpłynęła do Kaabo dla wzmocnienia tam­
tejszej załogi. Kaab zamienione jest w cyta- 
dellę. Wszystkie szluzy, za pomocą których mo­
żna to miasto wodą otoczyć starannie ponapra- 
wiano i udoskonalono.

Z Wieselburga donoszą, że Gorgey był
w Peszcie na radzie wojennej, „a której posta-
uowiono: żę Kaab mimo pierwotnego planu nie

"  ł r

nirc na ona dolinę, którćj skarbi s ta ł ,  się rongłośnr po 
całym  święcie.

karaw ana nasżn trnym ała sir powyższćj drogi. Myśmy 
pierwsi zajęli Kalifornię z tej strony, albowienę inni przy- 
(■hodżcy. zwykle »d strony morza przybywający, robip po­
szukiwaniu swoje w dolinach S an-Joak im o i Sakraincnto. 
Owoż. icdy.śm, stanęli nn wyżniaeh .Sierry—Nevady, niemały 
zgiełk zrobił się w obozie. Około irzy-stii awanturników 
zajmowało w posiadłość ziemię, k tóra. „  rozumieniu każ­
dego. miała ukrywać nieprzebrane kopalnie złota. W kilku 
minutach rozbito namioty i rozpalono ognie rzęsiste, jakby 
na obchód jakiej uroczystości. Romansista. Kanadyjczyk i ja. 
złożyliśmy rade przy lakiem ognisku. podobni indyjskim wo­
jownikom W przedjittrzu jakiej wyprawy. Rozpocząłem rzecz 
moją od przemówienia Trankwiliana,, aby z nami pozostał 
jako dobry przewodnik i zawołany strzelec. Nietrudna była 
z nim rozpraw a, tlał się namówić prawie odrazu. Następnie 
Stanęło na radzie, iż nazajutrz zaczniemy szukać śladów 
rodziny Squattera , abyśmy tym sposobem mogli utworzyć 
silne stowarzyszenie. Podług wszelkiego podobieństwa Squat- 
ter  musiaf jechać tą samą drogą co i karaw ana, w tern 
','lko trudność b y ła , aby się dowiedzieć, czyli udał się na 

, c2'  ^1 P°dobnic jak  my', zatrzynta.| się na wzgórzach.
azajutrz mieliśmy rozwiązać tę zagadl:e. Kiedy tak  n a ra- 
zarny s ię , cały  tabor podzielony na k ó łk a , również- prze­

my śliwa co począć. Skłonności poczęte w długiej podróży, 
wydały owoc licznych stow arzyszeń, k tó re, Jakby w kraju

stawi długiego oporu. Głównym powodem do 
tego postanowienia ma być nieprzychylne uspo­
sobienie mieszkańców, którzy głnśun się żaląc 
na uciążliwe dostawy i burzenie domów dla for- 
tyfikacyi grozili iż sie oddadza w rece austrya- 
kow jeśli <e środki gwaftownf* dip beda zauie— 
chaue.

— Książe feldin. Paskiewicz z główną siłą 
swojego 120-tysiącznego korpusu wyruszył 23  
b. m. z Koszyc, a gdy dziennie 5 mil odkłada, 
zapewne więc przeszedł już Miskolcz. Mówią 
nawet, że forpoczty rossyjskie stoją już w Hatvan.

O bitwie pod Serbobranem (S . Thomas) 
dowiadujemy się następnych szczegółów z listu 
pewnego oficera: Perczel po kilku niekorzyst­
nych utarczkach w dniach 18. 13 i 16 b. m., 
cofnął się pod las przy Serbobranie i 17 b. m.

I zaj%i korzystne stanowisko na wzgórzach po
j  wschodniej' stronie tego miasta ciągnących się.

Na zapewnienie Kerna, że go tenże wspierać 
będzie swoim korpusem, postanowił utrzymać się 
przy tern stanowisku. Wojsko Bana ścigając 

j krok tv krok ustępujących powstańców zatrzy­
mało się w odległości wystrzału działowego od 
nieprzyjacielskiego obozu. Wojsko to składało 
się z trzech oddziałów piechoty. 8 oddz. kon­
nicy i stosownej liczby dział, razem około 15<KM) 
ludzi: powstańcy mieli dwa razy większa siłę. 
Bitwa rozpoczęła się osiemnastego w połu­
dnie i trw ała przez sześć godzin: ponawia 
ny kilkakrotnie i z największą natarczywością 
atak zmusił nakoniec powstańców do odwrotu 
w nieładzie a wojsko Bana wkroczyło zwycięs­
ko do Serbobranu. Bem nie miał żadnego u- 
działu w tej bitwie i Perczel jego niesłownośri 
ma przypisywać swoją przegraną. fP rs .)

(1 Icuecłe fiaahu ). Wczoraj 88go czerwca, 
miasto Kaab. po krwawej walce szturmem wrziętc 
zostało przez wojska cesarskie. O godz. 4 ‘/a 
po południu X. cesarz na czele Igo korpusu 
armii wkroczył do Raabu. (G. wied.)

30  czerw, {Raport feldzm . barona Hay-

zdóbytym. podzieliły między siebie różne kaw ały ziem i: 
poczem, jak  zwykle po każdem natężeniu i pracy, błogi sen 
uk o łysa ł obozujących. — W szakże około drugiej popółoocy 
spoczynek został przerw any: jeden z szyldwachów w ystrzelił 
i rozruch s ta ł  się w taborze: wszyscy mniemając że to jaki 
napad, zerwali się na nogi. Trankwilian pierwszy poskoczył 
w stronę, skąd huk nas doszedł. Po kwadransie gdv wrócił 
i opowiedział rzecz c a łą ,  przekonaliśmy się , że dotychcza­
sowe niebezpieczeństwa, niczent były w porównaniu tych, 
jakie nam groziły na przyszłość. P ies, czuwający razem 
z szylwachem na pobliskiej skale, zw ietrzy ł właściwym so­
bie instynktem skradających się In d ian , i zaczął show y- 
czeć. Szylwach ostrzeżony len i. pilnie badał okolicę, i uj­
rz a ł w rzeczy sainej oddział jeźdźców, dążących ku tabo­
rowi, Uważając ich ruchy, postrzegł, że się zatrzym ali 
w niewielkiej odległości; gdy wtem jakie człowiek, w stroju 
mechikańskim przem knął się około szylw acha; a nieodpo- 
wiedziawszy na okrzyk: ..kto idzie?“ puścił sie pedetn kit 
onym Indianom. Szylwach w ystrzelił; Indyanie się roz­
pierzchli; lecz co s i ę 'z  Mecbikatiinetn s ta ło , nieumiął po­
wiedzieć. — Trankwilian z w łaściw ą sobie śmiałością po­
stanow ił zaraz dotrzeć na miejsce; wprawdzie znalazł ślady 
Indyan, lecz człowieka, co się w ym ykał z obozu, niezna- 
la z ł , dopiero gdy w raca ł, spotkał się z owym vaquero 
mechikańskim, któregośmy wyratow ali z wody; wypytując 
go o przyczynę nocnego czuwania, odebrał tylko wykrętną 
odpowiedź.
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nau  do c. k. m inisteryum  wojny.) „Raab 29 
czerw. W czoraj 28go pierwszy i trzeci korpus 
armii wyruszyły ze swoich stanowisk do attaku 
na Haab, gdy tymczasem ces. rossyjska tlywi- 
zya jenerała Paniutyna i dywizya konnicy feldm. 
barona Beclitold stanęły pod Leyden i Sbve- 
nyhaza jako rezerwa.

Podczas gdy feldm. Schlick z pierw szym kor­
pusem armii posuw a ł  się gościeńcem przez Hoeli- 
strass do Abda aby przejście Habnicy w ymusić, 
feldm. Wohlgemuth z korpusem rezerwowym, 
mając w przedniej straży brygadę Benedek, 
w ciągłej utarczce z cofającym się nieprzyja­
cielem postępował ku Haab lewym brzegiem 
Habnicy przez Ene.se i Lesvar. Tym sposobem 
nieprzyjaciel stojący przy moście Abdy był z ty­
łu  zagrożony i most ten spaliwszy, zmuszony 
był cofnąć swoje działa z okopów, przez co 
rzucenie mostu na Habnicy i zajęcie w zmianko­
wanych okopówr stało się możebnem.

Obadwa korpusy uderzyły wówczas razem 
na szańce Raabu, gdzie się nieprzyjaciel by ł 
schronił i zacięty staw ia ł opór. Ten attak w  o- 
czach J. C. Mości ze świetnem w ykonany mę­
stwem. przyczem najwięcej odznaczyła się a r- 
tylerya, pow iódł się najzupełniej, do czego naj­
więcej dopomógł posuwający się na lewe skrzy­
dło nieprzyjaciela trzeci korpus armii z brygadą 
Schneider. Nieprzyjaciel zmuszony Haab opu­
ścić cofnął się ku Aeś, w którym to odwrocie 
ścigany był przez wojska cesarskie, o ile tego 
dozwalały ciągłemi marszami i utarczkami wy­
czerpane siły. Dwa działa dostały się w ręce 
naszych żołnierzy.

Trzeci korpus już 27go b. m. przeszedł był 
Kaabę pod Arpas, skrzydłowa zaś brygada Ger- 
stner pod Marczaldó. Detaszowana brygada 
Schneider wczoraj rano przeszła tęż rzekę pod 
Bodonhely. Ta ostatnia spotkała nieprzyjaciela 
pod Csanak, w zięła szturmem to miejsce mocno’ 
obsadzone i zmusiła do odwrotu jazdę i bateryą 
powstańców wczem przydzielone do tej bryga­
dy 3 dywizyony cesarskich ułanów nadzwy­
czajną odznaczyły się w alecznością; zdobyto na 
nieprzyjacielu jednę haubicę i jeden jaszczyk.

Główna siła tego korpusu pod dowództwem 
feldm. barona Moltke stoczyła na drodze z Teth 
do Tenyó pod Szeniere czterogodzinną zaciętą 
bitwę, która zakończyła się spiesznym odwro­
tem nieprzyjaciela. Brygada Gerstner pod oso- 
bistem dowództwem feldm. Schiitte, mająca za­
słaniać skrzydło korpusu od Papyr, spotkała 
w marszu przez Leshaza pod Yhaszi znacznie

— W sz y stk o  to — m ów ił dalej T rankw ilian , w s trz ą sa ją c  
g ło w ą , nienajlepszą je s t  w różbą p rzy  rozpoczęciu naszego 
d zie ła . Jeg o  s ło w a  z ro b iły  na nas niejakie w rażen ie , w ie­
dzieliśm y bow iem , że sie rzadko  w sw ych dom niem aniach 

m ylił.

N aza ju trz , ledwo św it, w yszed łem  z T rankw ilianem , ażeby 
coś się dowiedzieć o losie rodziny  T ow nshipa. Poszliśm y ku 
w ielkiem u jez io ru , k tóreśm y w czoraj w yjechaw szy ua w zgó­
rze  w oddali widzieli.

— O tóż, m ów ił K anadyjczyk — m am y ślady  k ó ł ,  klóro 
się na dwie s tro n y  rozchodzą. Idż jednymi ś la d e m , ja  pójdę 
drugim. , <•

R ozdzieliw szy s i ę , — K anadyjczyk sz e d ł ku je z io ru . ja  
z a ś  krętym  przesm ykiem  m iędzy sk a łam i. Idąc zam yślony , 
z  oczym a w ziemię w ry tem i, w y rw an y  zosta łem  z mego 
zadum ania łoskotem  kam ien ia , k tó ry  p a d ł p rzy  moich nogach ; 
podniosłem  głow ę i u jrza łem  ow ego m echikauskiego vaquero,  
figurę dość podejrzaną od w czo ra jsze j nocy. S ied z ia ł sobie 
na  u rw isku  s k a ły , o jak ie  p iedziesiąt stóp nadem ną, a  w  ręku 
t r z y m a ł  karab in . S k in ą ł na  mnie. abym  się doń z b liż y ł; — 
z n iem ałym  trudem  w darłem  sie n a  ten  szczy t.

— W  pustyn i w iele je s t  niebezpieczeństw  — m ów ił o s trze ­
g ająco . — Przypuściw szy-, żc pu d ługim  tu pobycie nazbie­
r a łb y ś  w ó r z ło teg o  p iasku  — b y ło ż -b y -to  rozsądn ie , zapusz­
czać  się sam opas w te  dzikie j a r y ?

— Z apew ne — odpow iedziałem  — ale k iedy  pustk i w  k ie -

silniejszy oddział nieprzyjacielski z Kitu dzia­
łam i, uderzyła nań, wzięła to miejsce sztur­
mem i zmusiła nieprzyjaciela po bardzo zacię­
tej walce do cofnięcia się ko Papa. Brygada 
ta stała  wczoraj w Gyarmath.

W szystkie wojska pod rostropnym i odwa­
żnym kierunkiem swoich wodzów dały najpię­
kniejsze dowody męztwa i wytrwałości. S tra­
ta nasza jest stosunkowo nie wielka: tylko bry­
gada Gerstner, która z przemagającą siłą  mia­
ła  do czynienia, znaczniejsze poniosła straty, 
miała ona około 2 0 0  poległych między którymi 
kilkunastu oficerów.

(D zia łan iu  od Bukowiny). W edług nade- 
szłych wiadomości z Bukowiny , jądro działają­
cego ztamtąd na Siedmiogród korpusu dotarło 
do Borgo-Prund, a przednia straż swoją posu 
nęło do Jad. Marsz, ten odbył się dwoma ko­
lumnami, z których jedna skierowana została 
drogą do Naszod, druga gościńcem do Bystrzy­
cy. Ta ostatnia przebywając przesmyk między 
Tihucą a Maroszeny znalazła drogę na kilku 
miejscach przerwaną fosami i zasiekami, a mo­
st) pozrywane; mimo tego przednia straż dopie­
ro pod Maroszeny spostrzeżona była przez nie­
przyjaciela, który na nią zaraz uderzył, lecz 
odparty został do Borgo-Prund. Tu nieprzyja­
ciel usypał był szańce i w nocy ściągnął po­
siłki z Bystrzycy.

22go połączone wojska uderzyły na Borgo- 
Pruml, zkąd nieprzyjaciel po krótkiem bombar­
dowaniu ustąpił w chwili gdy kolumny zaczepne 
miały przystąpić do szturmu. Druga kolumna 
stanęła tegoż dnia w Blov arnika, i tam zacze­
piona została przez nieprzyjaciela, którego ode­
pchnęła aż za Kołdra.

S iła  powstańców podawana jest na 3 0 0 0  lu­
dzi z 6 działami pod Borgo-Prund, a na 2 0 0 0  
ludzi z 2  działami pod Howamika. Strata po­
łączonych wojsk w tych utarczkach wynosi 9 
zabitych i 19 rannych ; nieprzyjacielska musi 
być nierównie większa, w samych jeńcach bo­
wiem stracił 54 ludzi. — Komenderujący miał 
zamiar 23go w kroczyć do Bystrzycy. fG. W .)

(In n e  wiadomości % W ęgierj. Dziennik Lloyd 
donosi z Preszburga 29go: „Jutro lub pojutrze 
armia cesarska ma uderzyć na Kómorn, aby nie­
przyjacielowi odciąć linią odwrotu. Powstańcy 
cofnęli się ze w szystkich punktów nad Waagiem, 
dalej w' głąb kraju, a lbrpoczty nasze ani tam 
ani na Schiitt nigdzie już niespotykają nieprzy­
jaciela. Pod Nyaros stoją obustronne forpoczty 
w odległości 1 ‘/a mili naprzeciw siebie.

t . • • i *
sz en i, niema sie czego lę k a ć : z resz tą  mój p rzy jaciel je s t tu 

u pobliżu.
— W iem , ten K anadyjeżyk; zn a  011 się dobrze z puszcza­

m i; ale jem u nie o z ło to  chodzi, tylko o zw ierzy n ę ; dla 
tego też n iek łade  go w poczet tej am erykańsk ie j sza rań czy , 
k tó ra  tu wali się c a łą  chm urą na nasza K alifornię.

M echikanin w sk a z a ł palcem na obóz; i dedal poehwili,
— llu ż -to  z nich dozna zaw o d u ! ilu—to będzie ża łow ać , 

że opuściło  domową strzech ę?!
— Co chcesz przez to pow iedzieć? — zap y ta łem  alboź te 

kopalnie z ło ta  są  b a jką?
— Z ło ta  tu dość — o d p arł M echikanin ironicznie — ale 

k to go s z u k a , na wiele niebezpieczeństw  się n araża . A p rz y -  
tem  trudy , niezdrow e w y z ie w ;. g łó d . p rag n ien ie , niepokój 
w ew nętrzny  — czyż to nic n ieznaczy? Niech p ró b u ją , niech 

g on ią  za zło tem  — kilku dni nicm inie. a sępy pustyn i pię­
k n ą  w y p raw ią  sobie stypę.

— Z tem  w szystk iem  — zaw o ła łem  — t o , co w ieść mó­
wi o bogactw ach tej z iem i, czy  J est  zm yśleniem  lub n ie?

— S łu ch a j ty lko  — o d p a r ł c a q u e r o . to b ie , K anadyjczy­
k o w i, i tw em u przy jac ie low i, w inienem  n ie jak ą  wdzięczność. 
I aby  w am  w yw iązać  sic  z tęgo d łu g u , mam sobie z a  obo­

w iązek  ośw iecić w as w* tć m , bez czego żaden Gambusino 
obejść się niemoże. T y siąc  je s t  sposobów szukan ia  z ło ta ;  
niepom ijając i mego sposobu, k tó ry  n ienajgo rszy . — Niebyło 
K alifo rń czy k a , coby n iew iedzia ł ja k  z ło to  dobyw ać, wprzód, 

nim się tn  o b c a  sz ara ń cza  zw ab iła . M łodość moję na tem

— Piszą z Zemunia .(Semlin) 24go czerwca:
., W  tej chwili rozchodzi się pogłoska, żc ban 
pobił wczoraj Madziarów pod Szcata i zmusił 
ich do cofania się ku Debreczynowi. Jednocze­
śnie miano zadać klęskę Bemowi pod Logos. 
Lecz obie te wiadomości potrzebują potwierdze­
nia. Tyle jest pewnego, że ban prędko postę­
puję naprzód, i tak obwód Czajkaszów jak  i 
Baczkę oczyścił już z powstańców. — Dzisiaj 
słychać tu kanonadę z okolicy Titelu. Domyślają 
się że jen. Kniczanin zasłaniający tyły armii 
bana uderzył na odciętych od Perezla powstań­
ców'.— W  Panczowie stoi tylko 600  Madziarów' 
pod Kollmauem. Z Białocerkwi ( W eisskir- 
chen) i W erszeca powstańcy mieli ustąpić na 
w ieść o zbliżaniu się jen. ( ’lam i Małkowskiego, 
i w yruszeniu korpusu rosyjsk iego jen. Liiders do 
Siedmiogrodu. ( Lloyd. )

— Książe Paszkiewicz miał stanąć główna
C ń  C

kwaterą w miejscu swojego urodzenia, w mia­
steczku Rosenau o 4 stacye pocztowe od Ko­
szyc. Gdy się najstarsi tamtejszej gminy księ­
ciu przedstawili oświadczając mu radość swoją 
z oglądania go, książę miał odpowiedzieć że i 

jemu przyjemnie jest widzieć ich znowu lecz się 
niespodziew a ł  że będzie musiał w  ten sposób 
ojczyznę swą oglądać.

(W iadom ości miejscowe.) X. Cesarz raczył 
zatwierdzić przedstawione sobie przez ministra 
spraw wewnętrznych p. Bach główne zasady 
do politycznej organizacyi państ w a austryackiego.

Wczoraj wieczorem przybył tu statkiem 
parowym z Lincu książę Joinville z familią i 
służbą i w ysiadł w hotelu ..zum goldenen Lamin-, 
na Lcopoldstadt.

Z a zbiegłymi z twierdzy Josephstadt 7ma 
emigrantami polskimi, i Wojciechem Kupką z 
Sącza wydano listy gończe. ( P rs .)

( W yrok), C. k. najwyższy sąd wojskow y, 
w skutku przeprowadzonej w Ołomuńcu sado- 
wo-wojennej instrukcyi, uznawszy c. k. feld­
marszałka porucznika hr. Zichy za w innego, iż 
bez żadnego oporu poddał Wenecyę powstań­
com, skazał go na I i Mętni areszt forteczny przy 
złożeniu go z piastowanej godności, pozbawie­
niu pensyi, krzyża metalowego i prawa nosze­
nia jego zagranicznych orderów. Ten wyrok już 
został ogłoszony i w ykonanie onegoż zarządzone.

(Gaz. W ied.)
Piszą z Himnika (w  Wołoszezyznie ) 15 czer­

wca: „Dwa silne kopusa rossyjskie, około 8 0 ,0 0 0  
ludzi wynoszące wymaszerowały w tych dniach 
kilkoma drogami przez góry do .Siedmiogrodu.

rzem iośle spędziłem . O strzegam  n a s  tedj : n ieszukajcie złotu 
w  strum ieniach; albowiem strum ienie od wieków p łynąc . w y­
m y ły  w szystk ie  ż ^ ł j  ; a  dla lichych z iarnek  n iew arlo  narażać  
się na febrę. Najlepsze są  w y sch łe  ło ż a  deszczow ych potoków ; 
one to jednej w iosny naniosą wiecej z ło ta  niż strum ienie przez 
c a łe  w ieki. Następnie jeże li wam sie zdarzy  znaleść z ło te  z ia r ­

na -  przy lgn ięte  jeszcze  do kam ien i, szukajcież tam pilnie, 
kopcie, n u rtu jc ie , łam cie s k a ły ;  *dvż tym  sposobem dojdzie­
cie do g łów nej ż y ł)  ; a t a k i e  odkrycie w ynagrodzi want 
trud i chorobę.

Rozum ow ania te z d a ły  s ‘!‘ hardzo zd ro w e; jednakże 
nieom ieszkałent zagadnąć  go : dlaczegóż sam  nieszukasz.
kiedy posiadasz t a j e m n i c e  szuk an ia?

— M ówiłem już- że są  różne sposoby. Na te ra z , dość
o tent.   Jeżeli chcesz posłuchać zdrow ej rad y . niebędziesz
sie zap u szcza ł "  '" ie jsca  sam otne. K orzysta j z p rzestróg , 
które ci daję. Z resz tą  rób eo ci się podoba.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

(Odkrycie m ie rn ic ze j  Dr. Kopisz w Berlinie w y n a laz ł 
s p o s ó b  m ierzenia w ysokości nie pod ług  re g u ł trygom etry i, 
lecz podług prostej lin ii, pociągnionój m iędzy punktem  ob ra­
n y m , a  punktem  w ysokości. T eo ry a  ta  og łoszoną zostanie 
d ruk iem , k a w a łe k  lask i z iKvoma dziurkam i i m ałem  p rz y ­
rządzeniem  w y s ta rc z a  do zrobienia dokładnego w y m ia ru ; tak . 
że k ażdy , opatrzony  ta k ą  la s k ą , będzie m ó g ł zd jąć w y so ­
kość ja k a  mu się podoba.



Beni który przed parą dniami wrócił dn Siedmio­
grodu zrzucił z urzędu naczelnego dyrektora po­
licy i Doliokaya oraz wszystkich urzędników mia­
nowanych przez węgierskiego komissarza Csa- 
uyego, za to iż proboszcza Roth pomimo listu 
żelaznego od Bema, w  Klausenburgu rozstrzelać 
kazali. Saski superintendent Binder i proboszcz 
Wellman zFogarasch, także byli na śmierć ska­
zani, lecz Bem obudwóeh uznał za niewinnych 
i uwolnił. Przed kilkoma dniami 12 młodych 
ludzi schroniło się przez góry do W ołoszczy­
zny, lecz Turcy ich przytrzymali i Węgrom w y -  
dali. ' ' ( P rs .j

Idoyd tak mówi o kwestyi finansowej: Ko- 
nusya finansowa, która zajmowała się naszem 
przesileniem finansowem. a zwłaszcza podnie­
sieniem kursu naszych banknotów, których zni­
żenie wszelki handel wstrzymuje, przedstawiła 
panu ministrowi skarbu na piśmie wniosek mo­
tywowany. gdzie poleca następne środki: 1"
Wypuszczenie w obieg pożyczki dobrowolnej do 
wysokości 00  milionów z łr.: 2" wypuszczenie 
w jednymże czasie w obieg 49 .370  akcyj re­
zerwowych banku wiedeńskiego, dla powiększe­
nia funduszu bankowego: 3" zniesienie zakazu 
wywozu złota i srebra: 4" oświadczenie wy­
raźne i stanowcze ze strony rządu, że summy, 
jako wynadgrodzenie mające być przez Piemont 
wyplaconemi, w całości oddane będą bankowi 
dla spłacenia torszusów. które tenże porobił skar­
bowi i Że państwo niebędzie odtąd jak dawniej 
nadużywać kredytu banku. W  istocie, środki 
projektowane są zupełnie stósow.ne i,prawe, nie- 
uciekaja się w nich do sposobów tiieiaz konie­
cznych, których przymusowość robi je  niena­
wistnemu Chodzi tylko o to, byr minister skar­
bu rzecz zważywszy, wskazał sposób zacią­
gnięcia pożyczki dobrowolnej, by ludzie, którzy 
pierwsi do tego należeć mają. jako prawdziwi 
i dobrzy obywatele popierali państw o w jego 
usiłowaniu do zebrania funduszów tak koniecz­
nych. Ktokolwiek uznaje zasadę nieprzepartą, 
że państwo gdy czego potrzebuje, musi to otrzy ­
mać. pojmie, że dobrowolnie nienależy zmuszać 
państw a do uciekania się do kroków przymuso­
wych. Niewatpimy, że przy tylu zasobach Au- 
stryi pożyczka przyjdzie do skutku. która etc. 
(Tu liloyd w ykazuje korzyści tej pożyczki).

NIEM CY .
I i aiiUfiirt ii.M . 26  czerw . [ Z  teatru  woj­

ny^. Działania wojenne w Badeńskiem spiesznie 
postępują. Jenerał Peucker ruszywszy od \ e -  
kary ściga krok wkrok ustępujących powstań­
ców. Książe Pruski połączywszy się z nim po­
stępuje wzdłuż Wirtemberskićj granicy, aby 
przeszkodzić przedarciu się Badeńczyków do 
Wirtembergii. Jenerał Hanneeken idąc prosto 
gościńcem do Karlsruhe, po sześciogodzinnej za­
ciętej bitwie pod Durlach, wkroczył zwycięzko 
do wspomnionej stolicy, \akoniec połączone 
korpusa jenerałów Hirschfeld i v. d. (Jrdben 
zajmą stanowisko nad M urgą, aby korpusu 
Mierosławskiego niedopuścić do związkowej

r • • *
twierdzy Rastadt: jeśli się to powiedzie, wów­
czas pow stańcy mogliby slt‘ jedynie cofać na 
Pforzheim, i tam to rzeczywiście spodziewają 
się ostatniej stanowczej b it")- Przy znacznie 
przemagającęj sile w ojsk związkowych niemo­
żna wątpić o ich zwycięztwie: zdaje się jednak 
że takowe okupione będzie niemałym krwi ro­
zlewem, gdyż armia powstańców może jeszcze 
liczyć około 116,00(1 ludzi i to powiększej czę­
ści wojska liniow ego i obcych ochotników, któ­
rym nic innego niepozóstaje jak zwyciężyć lub 
umrzeć. ,

— Z Karlsruhe donoszą 5i5go: Miasto nasze 
wczoraj jeszcze tak ożywione, dzisiaj pustejest

i smutne. Cała armia powstańców wraz z rzą­
dem tymczasowym wyruszyła w samo południe 
do Bastadt , gdzie pod opieką twierdzy za stro- 
memi brzegami Murgi chce jeszcze poraź osta­
tni szczęścia. wojennego spróbować. Cały ar­
senał tutejszy wypróżniono: wszystką broń i a- 
munieya wywieziono do Bastadt koleją żelazną, 
z której Prusacy n i e b ę d ą  mogli korzystać gdyż 
pow stańcy zabrali z sobą również w szystkie lo­
komotywy i wagony.-  W  tej chw ili o god. lej 
ostatnie oddziały opuszczają miasto. Od Dur­
lach słychać mocną kanonadę. (0 . Szl.)

— W edług urzędowego raportu złożonego 
W. Ks. Bodeńskiemu w Aloguncyi, 2ago zaszła 
bardzo zacięta bitwa między wojskiem pruskiem 
pod osobistem dowództwom Księcia Pruskiego 
a powstańcami, pod Ourlacli. Siła powstańców 
składała się z oddziału celnych strzelców szwaj­
carskich. hanauskich ochotników', legii polskiej i 
badeńskiej artyleryi pod dowództwem \ \  illicha. 
Powstańcy stawili energiczny opór, lecz pruska 
piechota w zięła szturmem ich stanow isko, przy- 
czem batalion landwery znaczne poniósł straty. 
Bitwa trw ała od godz. Klej rano do 3 ij po po­
łudniu: pow stańcy cofnęli się nailM urg w oko­
lice Rastadlu. Ich zadaniem było jak  się zdaje 
zasłonić odwrot Mierosławskiego i stanowisko 
pod Bastadt. O godz. 4ej po południu Książe 
Pruski wszedł do Karlsruhe i stanął w tamtej­
szym zaniku.

— Franciszek Raveaux i inni członkowie tak i 
zwanej Rejencyi niemieckiej, przybyli Si3go do 
Baden-Baden: tamże zjechało również około 4 0  
członków wypędzonego z Stuttgardu Zgr. Na­
rodowego. ( (S t. Anz.)

[ R A M A  A.
P aryż  27 czerw. '[W czorajsze posiedzenie 

■prawodawczego Zgrom adzeniu). Savoye wr do­
kończeniu swej interpelacyi o sprawy niemieckie 
przedstawił porządek dzienny wymotywowany, 
który wzywa rząd , aby czuwał nad niepodle­
głością palatynatu i księstwa badeńskiego i że­
by bronił tych krajów przeciw- obcemu pośred­
nictwu.— Następnie Mauguin żądał żeby w obec 
ruchów w ojskowych jakie się odprawiają w Eu­
ropie, Franeya całą swą armią postawiła na 
stopie wojennej i tym sposobem przygotowała 
się na odwrócenie grożących jej od strony Ro- 
syi niebezpieczeństw. — Jenerał Fabvier za­
pytał ministeryum w jakim jest stanie sprawa 
duńska, tw ierdząc, iż dopominanie się Niemiec
0 księstwo sziezwickie rozciągnie się z czasem 
do Lotaryngii i Alzacyi. —- Tocqueville na pyta­
nie poprzedniego mówcy odpowiedział, iż to­
czące się w obecnej chwili negocyaeye Danii 
z Prusami. nie dozwalają w chodzić w tej mierze 
w bliższe objaśnienia. Potem zwracając swoją 
mowę do Mauguina przyznał iż dzisiejsze poło­
żenie Europy wymaga bacznej uwagi, a chociaż 
z czasem Franeya może się znaleść w  konie­
cznoś c i  prowadzenia wojny , dziś jednak pokój 
jest niezachwiany i koalieya znikąd nie zagraża, 
('avaignac mówił długo o potrzebie ścisłego po 
rozumienia się z Anglią rozpoczęcia uegocyacyj
1 zawiązania traktatów z innemi państwami eu- 
ropejskiemi. Z apylał w końcu ministeryum z ja ­
kim mocarstwem zamierza wejść w przymierze 
potępiając z góry politykę odosobnienia.— \a k o -  
niec Piotr Lerouy powstawał na przyjęty do­
tychczas zwyczaj roztrząsania kwestyj polity—

| eznych częściowo. W stosunkach internacyo- 
nalnych wszystkie kw esty e są z sobą powiązane, 
a postępowanie jakiego Franeya chwyciła się 
we W łoszech zobowiązuje ją do użycia tychże 
samych środków w Niemczech. Potrzeba więc 
sobie wyrobić ogólne pojęcie, które już potem 
łatw o zastosować do szczególnych wypadków’.

Franeya w chwilach swej wielkości miała wy­
robiony system sw ej polityki, rząd dzisiejszy nie 
trzyma się w tej mierze żadnych ustanów ionych 
zasad. Ilekroć kto rzuci jaką kwestyą z mó­
wnicy. ministrowie w ystępują z ponurymi obra­
zami socyalizmu i przed oczyma Zgromadzenia 
wciąż rozpościerają skrwawiony płaszcz Cezara.
Tu wchodzi mówca w długą rozpraw ę. w któ­
rej rozwija zasady socyalizmu. dowodząc, że 
tylko w pro wadzeuie w życie idei wspólności 
może w y dźw ignąć św iat z przesilenia, które 
dzisiaj do ostatniej przywodzi go niemocy. W ięk­
szość Izby częstym śmiechom przerywa głos 
Piotra Leroux, na co ten odpowiada, e/. nieprzy ­
zwoite obejście jego słuchaczy nie zmienia w ar­
tości jego mowy. Prawo jest podstawa wszel­
kiej religii, Franeya pośrednicząc na korzyść 
Papieża, chwy ta się zastarzałej i drobnej poli­
tyki. Niemcy posuwają się ciągle na drodze 
postępu . lecz Franey a dzięki obecnemu rządów i. 
przestała przewodniczyć ludzkości i zajmuje o- 
stalnie miejsce u rzędzie ludów-. Zgromadzenie 
przystąpiło do głosowania i odrzuciwszy trzy 
porządki dzienne wymotywowane większością 
353  przeciw i 62  przyjęto prosty porządek 
dzienny.

H’LO CIIY .
Rzym. ( \adav>yivs'ajne posiedzenie izby usta­

wodawczej 12 n e r . ) Sekretarz odczytał depeszę 
Oudinota oraz jego proklamacyą do mieszkań­
ców Rzymu. Zgromadzenie słuchało depeszy 
w- milczącem oburzeniu: a gdy sekretarz skończy-ł 
czytać, zawołano ze wszystkich końców- sali:
. ,W ojna! w o jna! niech iy je  RzpTta! Po czem 
wyznaczono jednogłośnie trzech deputow anych 
do ułożenia odpowiedzi. Ta wkrótce została 
napisana i brzmi jak następuje:

„Jenerale! w odpowiedzi na pańską odezwę 
Rzymskie ustawodawcze zgromadzenie oświad­
cza iż zawarłszy z panem de Lesseps pełnomo- 

’*■ cnikiem francuskim umowę, uważa ją  za obo­
wiązującą obie strony w moc praw a narodów, 
dopóki rząd Rzpltej francuskiej nie przyjmie jej 
lub też uie odrzuci. Wszystkie więc kroki za­
czepne jakich się wojsko francuskie dopuszcza 
poczytuje Izba za zgwałcenie wzmiankowanej 
powyż umowy dopóki nie otrzyma od rządu 
Francuskiego stosownej odpowiedzi i dopóki za­
wieszenie broni zaręczone umow-ą nie upłynie. 
Jenerale! żądasz pan odpowiedzi stosownej do 
życzeń i honoru Francyi. Lecz honor Francy i 
wymaga przedew-szystkiem. żeby jej wojsko 
przestało gwałcić prawa Narodów . Jakiekol­
wiek mogą być skutki tego zgw ałcenia, lud 
Rzymski nie będzie nigdy za nic odpowiedzial­
nym. Lud Rzymski silny swojem prawem, sta­
ły  w swem postanowieniu, gotów utrzymać 
związki, które wiążą go oddawna z Franeya 
i niechętnie się ucieka do koniecznej obrony prze­
ciw niesprawiedliwej napaści.1*

(N ow a wycieczka Rzym ian.) Z  urzędowego 
rapportu jen. Oudinot, dowiadujemy się iż Rzy­
mianie powzięli znowu zamiar zburzenia mostu 
Ponte-Molle. W tym celu zrobili wycieczkę i 
uderzyli na straże stojące przy moście. Jene­
ra ł Guesviller przybiegł spiesznie z brygada pie­
choty na odsiecz FYancuzom i odparł oblężeń- 
ców. 6 oficerów a między tymi jeden adjutant 
jenerała Roselli tudzież 40  podoficerów i żoł­
nierzy. dostało się "  teJ "a lce  do niewoli, a 
przeszło 1(H) udało poledz na placu.

Kurier Marsylski podaje, iż 17 czerw . Legia 
Polska w ilości 8 0 0  ludzi miała wyjść z Rzy­
mu i poddać się Oudinotowi. Wieść tę uważa­
my za bajeczną, przed kilku bowiem dniami 
mieliśmy przed oczyma wykaz całej armii Hzym-

C Z A S .
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ski ej, w szystkie pułki tam były  wyszczególnio­
ne, jednak legii Polskiej nie czytaliśmy.

Na Radzie wojennej która się odbyw ała w o- 
bozie francuskim uchwalono, żeby w wielu miej­
scach porobić wyłomy w  m urach, a przez to 
zmusić oblężeńców do rozdrobnienia swoich sił. 
J e n e ra ł Oudinot w ielka przywięzuje w agę do 
zdobycia zamku ś. A n io ła , kopie więc pod nim 
miny żeby go w powietrze w ysadzić, lecz ka­
na ły  urządzone pod zamkiem nie dozw alają u- 
skutecznienia tego planu.

Pan de Corcelles w rócił z obozu do C ivita- 
Vecchia. Nie zadowolniony on je s t ze stanu 
rzeczy i skarży się, iż oblężenie nie wiele po­
stępuje a żołnierze bardzo są  niechętni.

Turyn. W ieść o śmierci K arola A lberta naj­
przód podana później zaprzeczona je s t teraz u - 
rzędownie potwierdzoną.

Król Sardyński postanowieniem swem z 13 
czerw, upow ażnił ministeryum do zaciągnięcia 
pożyczki w  ilości 5 0  milionów lirów.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gorlice 37 czerw ca. ( Korasp.') Produktu rol­

n icze, w  skutek rekw izycyi rządowej i liw erun- 
ków dla wojsk rossyjskich, doszły  by ły  nader 
wysokiej ceny: po wkroczeniu Rossyan do W ę­
g ie r, znacznie znowu potaniały. I tak więc,

Ankilndigimg,
ller O esterreiehisehe Courier mit eineiu 

Abendblatte.
Mit Jem  1. Ju li ve rm eh rt der „ O e s t e r r e i e h i s e h e  C o u ­

r i e r 1’ seinen Inhalt. E r gibt ein Beiblatt h e ra u s , d a s , ohne 

den P re is  desselben z u erhfihen , N aclim ittags um t ’/ ,  Uhr 
au sgegeben , und den T ite t fu h ren  w ird :

Oesterreichischer 
A b e n d - C o u r i e  r.

E r w ird  tag lich  erscheinen und bciliiufig F o lgcndes en thalten:

1 J  A lles Neue und In te re s sa n te , w elches sieli an jedem  
T ag e  von der friihcsten  M orgenstunde bis um drei U hr N ach- 
m ittags in W ien zugetragen . H icr gehoren  auch alle T a g e s -  
ere ign isse  e rnsten  und heiteren  In h a lts , a lle  V orfa lle  von po- 
litisch er B edeutung, a lle N euigkeitcn and G erich te , verburg te  
nnd unverbiirg te N achrichten .

2 )  Alle officiellcn B e ric h te , w elche durch C ouriere und te -  
legraph ische Dcpeschen e in lau fen , alle Bekanntrnachungen 
und P laca te , w elche e rsch e in e n . die A nkunft b eruhm ter P c r -  
sonen . w ichtige E rg e b n is se , dereń V crdffentlichung n icht a u f-  
geschoben w erden soli.

3 )  N euigkeiten , w elche die P ost en tw eder in B rie fcn , oder 
in den Z eitungen au s  dem A uslande und den ostcrreich ischcn  
K ron landern  b rin g en , so , das der L ese r  im m er schnell in 
K enntniss g ese tz t w ird  von A llem , w as in D eutschland, 
F ra n k re ic h . E ngland  u. s. w ., und a u f den K riegsschauplatzcn  
in I t a l i e n  und U n g a r n  vo rgch t.

4 )  H andels-N achrich ten  und a u s f i i h r l i c h e  B orsen -B e- 
r ic h te , die C ourse von den bedeutendsten H andelsplatzen; 
E re ig n isse  in der H andelsw elt von W ien  und an d e rw arts , 
w elche schnell zu e r fa h re n , a u se rs t nothw endig ist.

5 )  L ocal-N otizen  des m an ig fa ltig s ten  Inhalts.
6 )  Gedriingte ku rze  T h ea te r-B e ric lite  und z w a r  im m er iiber 

die neuesten Productionen vom T age v o rh e r. U rtheile iiber 

K u n st-E rsch e in u n g en , A nzeigcn.

W a s  den „ O e s t e r r e i c h i s c h e n  C o u r i e r 14 b e trifft, so 
w ird  e r  fo rtw iih rend  durch  seine leitenden A r tik e l, die ihm 
bisher so v iele Theilnahm c e rw a rb e u , sich  G eltung zu v e r -  
schaffen w issen . Die Namen der M itarbeiter sind riihm lichst 
bekannt. E s  sind du rch au s geach tete  P u b lic is tcn : B e r n a r d ,  
f ru h e r  R edacteur d er „O este rr. kais . p riv . W ic n e r-Z e itu n g ,“ 
m it der Chiffre Bd.. D,.. H i r s c h f e l d ,  M atth. K o c h ,  D r. 
M i t r i c h t e r ,  L . R a u d n i t z ,  D r. F . C. W e i d m a n n ,  D r. 

W ild n er von M a i t h s t e i n  und noch A n d e re , haben auch noch 
fe rn e r  ih re  M itw irkung zugesag t.

A ber auch im A uslande und in den P rov inzen  bes itz t der 
„ O e s t e r r e i e h i s e h e  C o u r i e r 11 k ra ftig e  und th a tig e  M itar­

beiter. E r  e rh iilt C orrespondenz-N achrich ten  aus P a r is , L o n ­
d o n , H am burg , B e rlin , L e ip z ig , D resden , F ra n k fu r t .  M un- 
ehen u. s . w ., aus M ailand , V ero n a , T r ie s t .  L a ib a c h , K la -

korzystna do sprzedaży chw ila, przem inęła p ra­
wie bez korzyści dla producentów, i nagroma­
dziła  jak  to u nas zaw sze b y w ało , tylko w w or­
ki żydków i przebiegłych spekulantów, znaczne 
summy zarobku: producent bowiem naglony co­
dzienną potrzebą, ju ż  dawno by ł się w yprzedał 
z zasobów, a co wprzód nie pozbył za bezcen, 
zabrano mu później przez rekw izycyą: żyd prze­
ciwnie, kupiwszy wpół darmo, odsprzedał w li- 
werunkach ze zyskiem lichwiarskim. Ceny pro­
duktów. są tu obecnie następujące:

K orzec najceln iejszej pszenicy 10 z łr . ,  ży ła 8 —8 1/ ,  z łr .,  
jęczm ienia  7*/, z łr .  owsa 5 1/ ,  z łr . ,  ty le  praw ie za jęczm ień,

7— 8 z łr .  za ow ies.— Okowita równie p o ta n ia ła , z ceny bo­
wiem 1 z łr .  50 k r. 2 z łr . za garn iec , spadła  na 1 z łr .  20 k. m. k.

Bydło w szakże, wszędzie niemal wykupione, 
trzyma się ciągle wysokiej nie zapamiętanej ce­
ny, i tak, za parę drobnych w ołów  roboczych, 
które po inne lata kupił za 4 0  do 4 6  z łr . trze­
ba zapłacić teraz 8 0 —8 5  z łr ., za  krow ę ku­
pioną dawniej za 1 6 —1 8  z łr ., dzisiaj 3 0 —3 4  
z łr .  m. k. W  handlu atoli płótnami, które te­
gorocznej wiosny, przez rozległy pokup do W ę­
gier, znaczne tak producentom ja k  i handlarzom I 
naszym, nastręczały  korzyści, od dwóch miesię­
cy zupełna nastąp iła stagnacya: granicę bowiem 
do W ęgier najszczelniej zamknięto, a przez brak 
odbytu, ceny nagromadzonych p łócien , spadły  
teraz poniżej produkcyjnych kosztów. Sianoko-

g e n fu rt, G ra t* , Innsbruck , S a lzb u rg , L in z , P ra g ,  Brunn, 
L em b erg , B rody, C zernow itz etc. etc. Viele der H erren  O f- 

ficiere in der N ahe des K ricgsschauplatzes in U ngarn  und 
Italien theilen ihm regelm assig  Relationen von der Armee 
mit.

W as die Schuelligkeit der M ittheilungen be trifft, m ittels 
a  r ich e r  oft w ichtige V erlaulbarungen um vieles f ru h e r a is  
in andern  politisehen Zeitungen erscheinen (d ie L ese r  w er­
den sich noch e rin n e rn , wie unw irsch  e r s t  kiirzlich die „ O s t -  
d e u t s c h e  P o s t 11 dariiber w urde , dass d er „ O e s t e r r e i c h i -  
s c h e  C o u r i e r , 11 a is  e in , nicht officiellcs B la tt, und zw ar 
von alien hiesigen Z eitungen z u e r s t  ein w ichtiges A cten- 
stiick b ra c h te ) , so w ird  e r  auch fe rn e r so aufm erksam  fur 

seinc L e se r  se in , A lles , w as w a h rh a ft w ich tig  und in te re s -  
san t i s t ,  unvcrziiglich zur offentlichen Kenntniss m itzutheilen.

D as Feuilletou betreffend, so erh iilt d ies , da nuu 
durch neue Beiblat m clir R auin gew onnen w ird , eine w esen - 
tliche E rw eite ru n g . Den D a m  en  durfte dies besonders a n -  
ziehend se in , denn sie crhalten  nun w ieder in g ro sse r  A nzahl 
die spannedsten  O rig inal-N ovellen  und E rzah lu n g en , so wie 
auch die gew ahltesteii U ibertragungen aus frem den H prachen, 
im m er das N eueste aus der franzosischen  und englischen L i­
te r a tu r ,  so w ie auch  das A m iisantestc aus der Z e i t ,  aus deru 
geselligen L e b e n , neue R eiseb erich te , S ch ilderungen aus Ba­

dera  etc. etc., viele Abwecljslung bcrciten  w erd en ; sie  sollen 
die seit m ehr denn v ierzig  Ja h re n  w a rh a f t beliebte

Ttleaterzeitung
wieder linden, worauf wir auch die Biihnen- Vorsteher. 
Schauspieler u. s. w. aufmerksam machen.

Da diese Z eitung  in alien gebildeten C irkeln so g rossen  
E ingang findet. und der Kunst w ie der L ite ra tu r  die g ró ss te  
A ufm erksam kcit zugew endet w ird , so laden w ir alle Buch- 

hand ler dcs I n -  und A uslandes e in , uns ihre V erlag sw crk c  
zu r B eurtheilung einzusenden. Die S ch ran k en  der C ensur 
sind gefallen , es d a r f  nun j e d e s  B u c h  in O cstreich  k ritisch  
beleuchtet. w erd en ; es sollen nur von fachkundigcn M annern 
die neuesten L iterarischen , E rscheinungen beu rth e ilt w erden.

Noch is t  zu bem erken , dass in dem ., O esterr. C o u rie r” 
I n s e r a t e  a lle r  A rt aufgenom m en w erden. W ir  e rfreu en  
uns cines se h r g rossen  L esck re ise s und da diese A nkiindi- 
gen ini „O es te r. C o u rie r11 n icht in eineni Intelligenz -  B la tte , 
sonder im H a u p t b l a t t e  se lbst e rsch e in en , daher n icht iiber- 

se h en , oder aus den Exem plaren herausgew orfen  w erdeu  
k o n n en , so bringen sie den V eran lassc rn  so lcher A nnonceu 
g erade  h ie r  dcń m eisten Nutzen. (D ie dreim alige E inriickung 
der dreispaltigen  Petitzeile koste t 7 k r . , die zw eim aiige 6 k r . .  
und die cinm alige 5 k r. C. JR., w elche G ebuhren in V orhinein 
zu erlegen  sind.

Die P ren u m era tio n s-B ed in g u n g en  sind fo lg en d e:

Auf eiu gauzes Jahr:
Vom 1. Ju li 1849 bis Endc Jun i 1850: 16 fi. C. M. F u r  

diesen B e trag  w ird  d er „O esterreieh isehe C ourier11 in W i e n

W  d r u k a r n i  c z a s u .

s y  j u ż  na u k o ń c z e n iu , w y p a d ł y  w c a l e  o b fic ie ,  

o r o b o tn ik a  n ie  b y ło  tr u d n o ; z a  d z ie ń  o d  k o s y  

p ła c o n o  3 0 — 3 3  k r ., o d  g r a b i  p o  1 8  k r . w .  w .  

S ta n  z a s i e w ó w ,  m ia n o w ic ie  o z im y c h ,  w s z ę d z i e  

w ie le  o b ie c u j ą c y  i z a p o w ia d a  o b fite  u r o d z a je .  

D z ię k i B o g u ! c h le b a  b ę d z ie  d o s y ć ,  Co p r z y  g r o ­

ż ą c y c h  c o r a z  w ię k s z y m  u p a d k ie m , s to s u n k a c h  

h a n d lo w y c h ,  n ie  m a ła  j e s t  p o c ie c h a .
"  7 Ł c

Urzędowe.

O .K .  N o t a r y u s z  m ia s ta  K r a k o w a ,  p o d a je  do  

p u b licz n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż  w  k a n c e la r y i  j e g o  p r z y  

u lic y  G r o d z k ie j  p o d  L . 3 3 5  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  

l ic y t a c y a  p u b lic z n a  s k le p u  w  S u k ie n n ic a c h ,  p o d
Nr 2  p o ł o ż o n e g o ,  a to w  dn iu  1 6  L ip c a  r. b. 

o g o d z in ie  1 0  r a n o . W a r u n k i  te j l ic y t a c y i  w  k a ­

ż d y m  c z a s ie  s ą  d o  p r z e jr z e n ia  w  k a n c e la r y i  p o d ­

p is a n e g o  n o ta r y u s z a .

K r a k ó w  d . 3 6  c z e r w c a  1 8 4 9  r.

(2) Sebastyan Korytowski.

W  G ó r c e  n a r o d o w e j ,  j e s t  A u s t e r y a  i  P r o -  

p i n a e y ę  n o w o  m u r o w a n a  z  w s z e lk ie m i  w y g o ­
d am i p r z y  u b o c z n y m  tr a k c ie  d o  K r a k o w a  o ł/ 4 

o d le g ła  z  w o ln e j  ręk i od  I g o  L ip c a  d o  w y d z i e r ­

ż a w ie n ia .  B l iż s ż a  w ia d o m o ś ć  w  G ó r c e  u  w ł a ­

ś c ic ie la  lub w  k a m ie n ic y  p r z y  u lic y  G r o d z k ie j  

N . 1 8 3 .  ’ ' ' ( 2 )

alien Abonncnten unentgeltlich in Haus gebracht. und die 
A u s w a r t ig e n  crhalten ilin taglich mit besonderen Adres- 
sen ohne t 'e r n e r e A u f z a h l u n g  in Hie entferntesten Orte.

A u f  e in  h n l h e s  J a h r :

Vom I. Juli bis Endo December 1849 ist der Preis:
Fur W i e n ..........................................................................8 fl. U. M.
Fiir die Auswartigen 10 ., C. M.

A u f  e i n  V i e r t e l  J a h r :

Vom 1. Juli bis Ende September:
Fur Wien........................................................ .....  . 4 fl. C. M.
Fur die Auswartigen..........................................................5 „ C. M.

F i i r  e i n  M o n a t :

Fiir W i e n , .......................................................................... 1 „ 30 kr.
Fur die A u s w a r t ig e n ....................................................2 „ C. M.

Diese Zeitung wird auch nach alien Badem und Gesund- 
brunnen und Landaufenthaltsorte versrndel. In der Niihe von 
Wien geschieht dies durch eigene Boten gegen eine kleine 
Beigabc fiir diese.

Der „ O e s t s r r e i r h i s c h e  C o u r i e r "  erscheint auf be­
sonders schonem Papier, weit grosser im Formate, ais die 
„Illustirte Zeitung11, mit Ausnahine der Montage, taglich.

Der „ A b e n d - C o u r i e r “, im Formate der “Wiener Zci- 
tung,“ wird mit Ausnahme der S o  n u t a g e  taglich , wie im 
Eingange bemerkt. um 4 ’/2 Ulu, Naclimittags ausgegeben.

Wie schon gesagt. erhalten die Pranumeranten das A b e n d -  
b l a t  unentgeltlich, die Damen und Herren in Wien wollen 
aber so gefallig sein. sich dasselbe im Comptoir abholen nu 
iassen.

A u s w a r t i g e n  wird der „ A be n d -  C o u ri e r “. da er 
noch von der gewóhnlichen Poststunde erscheint. um denset- 
ben Tage. an welchein er ausgegeben wird.  mit dem „Mor­
gen-Courier" gesehieki.

Kinzcln kostet der „ Morgen -  Courier ” 3 kr. C. M.;
„ v n „Abend-Courier" I kr. C. M,

und sind beide Blatter im Comptoir des „Couriers11, Rauhen- 
steingasse , Nr. 920 an der Eckc des Ballgasschcns. in der Niihe 
der k. k. BSrse (wo allein und ausschliesslich Priinumeration 
angenommen wird), so wie b e i a l i e n  v o r z ii g 1 i c h e n Ve  r- 
s c h l e i s s e r n  W i e n s  a" h a be n .

Pranumerations -  Briefe mit Geldern von Auswartigen, wenn 
sie auf dem Couvcrt bemerken: „ Z e i t u n g s - G e l d e r " ,  ha­
ben kein Porto zu bezahlen.

Mann bittet, ńie Adressen der Herren Abonncnten d e u t -  
l i c h  zu schreiben, auch immer genau den Wohnort, den 
Bczirk oder Krcis und die l ctktc P o s t s t a t i o n  l e s e r l i c h  
und g e n a u  zu bezcichnen. um allem Irrungen vorzubeugen.

A d o l f  l l a i i c r l e ,  
Herausgebcr uud Redacteur des 

„Oesterreichischen Couriers.11

V


